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centowa zysku w angielskiem nietwie | 
jest bardzo nizka, wynosi bowiem 24 do 44 
procent, ezyli znacznie muiej, niż we wszy- | 
stkieh innych gałęziach przemysłu. 

U nas jednak zupełnie coiunego, i dotakie 
go stanu rzeczy, jak w Anglii, jeszeze bardzo 
daleka, Górnictwo w Królestwie Polskiem 
jest przemysłem młodym; produkcyja nasza 
na szerszą skalę istnieje dopiero o4 kiłku 
dziesiątków lat; najbogatsze pokłady 
zaledwie naruszone; wydajność pracy po- 
jedynczego górujka jest ogromua, a stopa 
zysków procentowych rośnie coraz bardziej, 

Niestety, nasze podziemne skarby s; 
wią monopol w ręku kilku tylko wł 
więcej powiem, nietylko SOREA yune, ale 
wie całe przestrzenie węglowe należa do 
istniejących kilku towarzystw, tak, że choć- 
by znalazły się kapitały dla ułożenia no- | 
wych kupaló, tò nie mogłyby wytworzyć 
|skatecznej konkareneyil.. Istuiejące przed- 
iębiorstwa, wspierune clami ogromnemi, 
Bzeze przed zawiązaniem się sybdykatu | 
były panami prodakcyi I przez nią pans- 
mi rynku. I, trzeba przyznać, umiały wy 
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S dziejów fryzysu węglowego. | 


(Dókończenie.) 

W Anglii, gdzie górnictwo węgłowe ist- | 
nieje od wieków i uajdogodniej położone po- 
kłady coraz bardziej się wyezerpują, jnż o- 
becnie warunki przedstawiają się w tem spo- | 
sób, że kopalnie, dla utrzymania bodaj stałej 
normy kosztów produkcyi, wymagają na- 
kładu znacznych kapitałów, ai stopa pro-| 


o | w innych | 


Zarząd dóbr Kamocinek przez Piotrków. | 


skać położenie: zamiast dążyć do rion 
|uozy wienia zapotrzebowaniu na węgiel, 
|miast otwierać coraz ta nowe kopalnie, awię- 
produkcyją a zuiźać ceny, tj. zamiast 
j zyski swe oprzeć knajwiększej ilości pro- 
|dukowanego towaru — nasze towarzystwa 
górnicze postąpiły inaczej: x zupełną świa- 
domością i rozmysłem wie przystępowały do | 
|otwieramia nowych kopalń; wolały zrzec się 
(dostarczania wielkich ilości węgła, u nato 
| miast wycisnąć jaknajw. iększe * zyski z tego, | 
w jaż miały w ręku, Więc jednocześnie | 
|4 pozostawieniem w zaniedbaniu robót przy- 
| gotowawczych i i wywiadowczych, zaczęła się 
pogoń za temi zyskami. 

Początkowo, nie podwyższając cen węgla, | 
rzucono się gwałtownie do obniżania Kosz- | 
| tów produkoyi. W zasadzie obniżanie kosz- 
[tów produkcyi jest rzeczą bardzo piękną, 

gdyż wpływa ua obniżenie ceny towaru i w 
s dra porządnem przedsiębiorstwie musi 
jbyć przestrzegane. Dróg jednak prowadzą- 
|eych do tego celu jest parę: wprowadzenie 
ulepszeń technicznych, stosowanie nowych 
maszyn, lepsza organizacyja pracy, a także 
| nacisk na robotnika, obcinanie mu płacy i, co 
ża tem idzie, zmuszanie do długiego pobytu w 
kopalni. Gdy wszystkie te sposoby, wyłącza- 
jąc naturalnie ulepszenia, zawiodły, poczęto 
myśleć o czemś nowem. I wymyślono. 


| Już w roku 1895 chodziły pogłoski, że 
| towarzystwa górnicze umówiły się pomiędzy 
sobą o ilość wagonów węgla, jaką każda 
kopalnia ma codzień w świat wysyłać, Po- 
| czątkowo, idąc za opiniją różnych dyrekto- 
|rów górniczych, składano to na karb braku 
| wagonów; kolej (mówiono) nie może dostar- 
| czyć potrzebnej dla każdej kopalni ilości 
| węglarek, więc zarządy kopalń muszą się 
umawiać pomiędzy sobą, aby... kiedy cier- 
pieć, to wspólnie, tak, by podział wagonów | 
wypadał z jednakową stratą dla każdego 
przedsiębiorstwa. Była w tem część prawdy: 


j do 5:ej popołudniu, z wyj 


są | 
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Ża reklamy i nekrologi, oraz 
vgloszenia zagraniczne po kop U2 


raklamy | nekro- 
4 ut oj stronie po kop, 20 
a dołącz, 1 kartki unneksu rin 7, 
Z, jezyków 
kop. od wiersza. 


m Dodatkiem Powieściowym. 


: ulica Kaliska w Piotrkowie. dom Katarzyńskiego (obok magistratu). 


jątkiem świąt. 
8; w Petersburgu i Moskwie „l. i E. Mefzli S-ka 


a N 


koleje rzeczywiście nie mogły nadążyć z 
| dostar „aniem wagonów. Zasadnicza jednak 
przyczyna tej istoryi wyszła na jaw do- 
w matstępnym roku, gdy we- 
alazlo się poddostatkiem, a dy- 
rekcyje towarzystw górniczych poczęły wy= 
dawać wiadoweom kopalń rozporządze- 
ściśle okre- 


g 


|uia, hy ładowali tylko pewn 
| słoną ilość wagonów— broń Boże nie Mina! 
Stalo się wtedy widocznem, że kalej służy 


ru. tylko za wygodną wy mówkę; zmowa ZaŚ 
właścicieli kopalń ma na celu bynajm siej 
nie idealną sprawiedliwość i równy podział 
„strat”, lecz ograniczenie produkwyi i, co 
zu tem idzie, sztuczne podniesienie cen 
węgla, Skutek ujawnił się odrazu: ceny 


| poszły w górę, aby już więcej nie spadać, 
| Z biegiem czasu towarzystwa górnieze 
tak zawładnęły rynkiem, że w r. 1598 


latem— rzecz niesłychana—cena węgla pod- 
| niosła się o sześć rubli na wagunie| Wazy- 
scy kupując y zostali zmuszeni do płacenia 
wysokich cen, nie dlatego bynajmniej, żeby 
| wzrosły koszty produkoyi, lecz jedynie dla- 
tego, że towarzystwa górnieze urządziły 
zmowę, w celu podniesienia swych zysków, 

Produkcyja węgła kamiennego w Króle- 
[stwie podwoiła się w przeciągu lat 1880 — 
1590; i, przypuszczać nal „dwoiła się znów 
|w ostatniem dziesięcioleciu (1890 — 1500), 
| Ogromny ten wzrost nie zaspakaja jedna ak 
całkowicie potrzeb rozrastającego się gwat- 
/townie naszego przemyslu, bo, pomimo cła, 
ilość węgla sprowadzanego z zagranicy ró- 
wnież wzrasta z roku na rok. 

Wysokie ceny węgla nie oddziaływają 
| bynajmniej dodatnio na rozwój przemysło- 
wy. Póki jednak przemysł ten rósł w jed- 
nakowem tempie, wyzysk syndykatu węglo- 
| wego dawał się ciągle odczuwać, ale uie- 
| przybierał nigdy form gwałtownych; wła- 
ścieiele różnych fabryk i publiczność narze- 
kali na wysoką cenę paliwa, ua Zdzierstwo 
węglarzy, krzywili się, ale płacili, pocie- 
szając się, że „bywa gorzej”. W ostatnich 
jednak dwu latach przemysł w Królestwie 
gwałtownie wzrósł, powstało kilka nowych 
wielkich zakładów (jak fabryka w Zawier- 
ciu, huty w Radomsku i pod Ozęstochową); 
zapotrzebowanie na węgiel kamienny od- 
razu znacznie się podniosło; czas, kiedy to 
właśnie „bywa gorzej” — przyszedł: żądania 
większych iloger węgla spotkały się ze zmo- 
wą towarzystw górniczych, ceny gwałto- 
wnie poszły w górę, i zwykła zimowa pod- 
wyżka cen w. arszawskieh przybrała zimą 
1899—1900 roku niebywałe rozmiary —za 
wagon węgla kosztujący dawniej 100 rub. 
żądano 225 rb.! Jednem słowem nastąpił 
kryzys węglowy. Kryzys ten kazał przez 
długie miesiące drżeć z chłodu tysiącom 
ludzi, zwiększył śmiertelność, z kieszeni 
najuboższych wyciągnął grosze i złotówki, 
|aby, zmieniwszy je na złoto, oddać w ręce 
kilku potentatów. Zmowa towarzystw gór- 
niczych osiągnęła koronę swych pragnień, 
gdyż zyski wzrosły do nigdy niebywałych 
rozmiarów. 
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Już w zimie roku 1896, gdy ceny węgla | 
podniosły się wyżej, aniżeli zimą lat po-| 
przednich, prasa warszawska zaczęła wy- | 
stepowa przeciwko takiej gospodarce. Po-| 
nieważ jednak stronnicy przedsiębiorców 
górniezych umieli wykazywać, że wina le- | 
ży po stronie kolei warszawsko - wiedeń- 
skiej, nie posiadającej dostatecznej ilości 
węglarek; ponieważ hurtowni składnicy wy- 
gla i drobni handlarze zaczęli na własną 
rękę urządzać spekulacyję i podnosić je- 
szcze wyżej ceny węgla; więć też, opinija 
publiczna występowała prawie wyłącznie 
przeciwko hurtowuikom, całą winę podwyż: | 
szenia cen węgla zwalająć na nich, Speku- 
lanci owi nie byli, ma się rozumieć, bez 
winy; owszem, starali się ześrodkować hau- 
del' paliwem w swym ręku, aby podczas 
mrozów i zamieci śnieżnych, gdy dowóz 
węgla zmniejszał się, a pobyt w sprzed: 
detalicznej wzrastał, podnieść ceny do sz: 
lonej wysokości. Handlarze i spekulanci 
skorzystali jedynie ze sposobności dostar- 
czonej przez towarzystwa kopalniane: gdy- 
by produkcyja węgla szła należytym try- 
bem, gdyby wydobywanie nie było sztucz- 
nie ograniczone przez zmowę, to spekula- 
cyje handlarzy nigdy wiemogłyby przybrać 
powa jszych rozmiarów. Dopiero na 
gruncie syndykatu spekulacyja wybujała. 

Główną przyczyną, jądrem całej sprawy 
był i jest syndykat. Tymczasem opinija 
choiała zaradzić złemu przez ograniczenie 
spekulacyi drobnych handlarzy i kontrolę 
nad hurtownikami, Zaczęły się więc pro- 
jekty, narady; wyznaczono komisyję du zba- 
dania sprawy; tabrykanci zaś łódzey, w 
myśl zasady: „pomagaj sobie, a Bóg ci do- 
pomože“, zaczęli sprowadzać węgiel zeSzląz- 
ka. Chociaż dostawali ztamtąd węgiel gor- 
szy i musieli placić z powodu cła 6—8 rb. 
na wagonie drożej, jednakże spodziewali | 
BiĘ 


| 
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xa pomocą takiego bojkotu zmusić pol- 
skie kopalnie do obniżenia cen, Towarzy- 
stwa górnicze nie ustąpiły i, co więcej, od- 
mówiły zupełnie sprzedaży węgla ezłonkom 
łódzkiej spółkil.. Pabrykanci łódzcy posta- 
nowili jednak bądź co bądź dostawać wę- 
giel polski i, po namyśle—za 12 milijonów 
marek kupili kopalnię „Saturu”, 

Na co mogli sobie pozwolić milijonerzy, 
na to nie stać zwykłych śmiertelników; 
kupno Satarna przez łódzką spółkę sprawi- 


Ogólny zarys gospodarstwa lasowego. 


(Uiąg dalszy 
yla nei goloborzy, zale- 
zadka p i karłowatą i 


innemi ofia yzyskuć 
: dęby, gii ześnie pod nderi 
niom siekiery spekulanta, eat 
rom padały na byt ekonomie j 
cie i na poddaszu biedaka coraz trudn 
eny na matóryjały drzewne niepomiernie 
wzrastają! A wraz z ubytkiem lasów szerzyć | 
się zaczynają klęski klimatyczne. burze gra- 
dowe, posuchy, 


znacznie mniej spławnemi niż dawni 
ją się ałtowne powodzie. bo zaczym 
nąć najskuteczniejszego ich regulatora i po- 
skromiciela—lasu! 

Jak szybkim krokiem postępowało u nas tę- 
pienie lasów w drugiej połowie XIX stulecia, | 
świadczy 0 tem zestawienie następujących sta- | 
tystycznych danych. Na ogólny obszar Króle- | 


wa Polskiego, wynoszący 825 morgów 
: ypadalo 6,685,853 morgów lasu | 
ogółnej powierzchni kraju(*): w 1873 | 
m. e: ą(FRy w 1880 r. 
4.847.105 morgów a tylko 21.,49($**). 


(3) Bocznik leśnicz 

(5% Atlas statystyczny lasów wydany w 1573 r. 
przez jskie Towarzystwo Leśne. 

14%) K, Arnold. „Ruskij Les*. Petersburg 1803r 
Wyd. 2-6. Zostały tu pomieszczone następujące ata- 


a til potwor ż | w dwóch powiatach gub. kaliskiej —wieluńskim 
ziejące tumanami piasku n: i sieradzkim — na przestrzeni 22,530 m 
Lasy znaczni rdziły się stając się w 13 majątkach powiatu wielnńsk 


! | temu lat 20 obecne gołoborza były porośnięte 


tystyczne dane, tyczące sio obšzarų lasów poszcze- 


ło, iż wyzysk właścicieli kopalń przestał 
dotykać kilkn bogaczów; dla biedaków po- 
został hadal ten sam. Zdawało siq, że na 
przyszłość zaradzą temu środki przedsię- 
wzięte przez władzę; tymezasem zimą na- 
stąpił kryzys. Ponieważ objął on i Cesar- 
sarstwo i maruszył regmlarność dostaw we- 
gla dla kolei państwowych, więc nastąpiło 
pozwolenie sprowadzeniu kilkuset tysięcy 
tom węgla zagranicznego przez Odessę i 
inne porty Morza Czarnego, pó zniżonej 0- 
płacie celnej. Dla Warszawy i dla użytku 
kolei w Królestwie, pozwolono prze jakiś 
s sprowadzać węgiel kamienny z zag 
nicy, zupełnie bez ola; składnikom z wa 
szawskim zabroniono, pod groźbą zesłania 
do gub. Archangielskiej, sprzedawać wę- 
giel drożej niż po 1 rb. 15 kop. za korzec, 
Wreszcie w Petersburgu zorganizowano komi- 
syję, mającą obmyślić środki ukrócenia dzia- 

H syndykatu i drobnej spekulasyi. 
Zdaje sią jednak, że jedynie rady kalu ym 
środkiem zaradczym byłoby otworzenie sze- 
rokiego pola wolnej konkureneyi przeź 
zniesienie cła od węgla zagranicznego, o 
ile naturalnie zmowa nie połączyła już 
wszystkich właścicieli kopalń i poza gra- 
nicami Królestwa, £ 
yz 


Kronika Piotrkowska. 
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— Stowarzyszenia Molnicze 
w Hirolestwie Polskiem zawarty 
wspólnie z fabrykami krajowemi sztucznych 
nawozów dogodny dla siebie kontrakt, 
wskutek czego będą mogły odstępować sto- 
warzyszonym teu ważny dla rolnictwa pro- 
dukt po cenach bardzo przystępnych. 

— Zebrane dotąd w redakcyt 
naszej rb. 4J4 k. 444, na odbudowę wieży 
Jasnogórskiej, rb. 494 przestaliśmy (według 
życzenia ks. Przeora Rejmana) za przeka- 
zem Bauku Państwa do Częstochowskiego 
oddziału Warszawskiego Banku Handlowego, 
na ręce tegoż Ks. Rejmana. Wł prze- 
słaliśmy rb. 495 po dołączeniu do sumy 
powyższej wręczonego nam przy wysyłce 
1 rb. przez p. Wł. Bentkowskiego, — Pozostałe 
kop. (444) przeszlemy przy następnych o- 
fiarach, jakie się jeszcze na ten cel zbiorą, 

— Kolejka Piotrków- Sulejów 
daje nareszcie jakie takie znaki życia, bo 


ie również ulodz mni 
k poprzednio redukcy 
dla całkowitego określenia, której braknie mi 
odpowiednich liczobnych danych, Mogę tu jo- 
dynie przy przybliżone obliczenie, opar- 
te na materyjale, zgromadzonym przezemnie 
przy sporządzeniu planów urządzonia łośnogo 


ny przypada 17, zaś w 9 majątkach 
radzkiogo |, ogólnej: przestrzeni 

w obydwóch powiatach odpada | 
Zważywszy, że nie dalej jak 


lasami, wycinanie tychże powtarzało się 
2 roku n alym obszarze estwa 
Polskiego mniej więcej jednakowo, nie wpad- 
niemy w przesadę. potrącając z obszaru leśn. 

go wykazanego w 1880 roku—207/, na halizny, 
A zatem przestrzeń lasów w obecnej dobie nie 


i 


lnych guber, Król. Polsk. wyrażone w tysiącach 
ziesiątin, 


Prywatnych, 
Ogólna majorackieh 
przóstrzeń ządowych oraz różnych 
naw. instytucyj. 
1) Gab. Warszawska , . 240,0 
20 „ Kaliska o. . . 1740 
„ Kielecka . . . 210,0 3 
» ka . 230,0 1299 
> zań 41,7 
6, „ Piotrkowska . . 10.5 
T) „ Płocka „. . 320 
8) . Radomska . . 108,7 
9) „ Suwalska . . 207,4 
10) „ Siedlecka 374 
Ogólem. , 24840 7881 10845 


Obszar Królestwa Polskiego w tysiącach dliesia- 
tin 111,554. Powyższe dane były ogłoszone w wy- 
danem przez minist. spr. wewn. w latach 1870—1880 


stolocia przestrzeń | przekracz 


od 3-ch tygodni oznacza się jej linija wy- 
tyczna i czynią się pomiary gruntów, któ- 
re przedsiębiorca ma zająć i zakupić. Do- 
tąd uskuteczniono dopiero pomiar od Sta- 
cyi towarowej do szósy Sulejowskiej przez 
ogród adwokata Otto. 

— Mieytncyja. W dniu 27 stycznia 
(9 lutego) r. b. sprzedane zostały z Í liey- 
tacyi za zaległe raty przez Dyrekcyję Szeze- 
gólową Tow. Kred. Ziem. przed rejentem 
Piotrem Gogolewskim dobra Gośliny-Wiel- 
kie ptu rawskiego ża sumę rb. 23,320. 
Nowobabyweą jest Piotrkowski Oddział 
Banku Włościańskiego. 

— O pocztach naszych napisalis- 
my dość niepochlebnie w N-rze 52 „Tygo- 
dnia” z r. z, Wzmiankowaliśmy tam o nie- 
dochodzeniu do nas wielu pism i książek. 
Wzmianki tej (nawiasem mówiąc zupel- 
nie zgodnej z prawdą) nie stosowaliśmy 
jednak do tutejszej stacyi pocztowej, jak 
wielu mniema. Mieliśmy va myśli wszyst- 
kie poczty i calą drogę z Warszawy 
Piotrkowa; na której bowiem wiorście dro- 
gi tej, łączącej owe dwa wszechświatowe 
punkty, giną nam niektóre książki i pisma, 
tego i sam Salomon nie rozstrzygnie. 


— muchwułej kradzieży do d 
Bię jakiś rzozimieszek, któregoby należa 
wyśledzić. W ubiegły czwartek, okoła 8-€j 
zy 9 ej wieczorem (1), zakradł się on do 
mieszkania kawalerskiego jednego z naszych 
amajomych i — wszedłszy widocznie cicho, 
jak do własnego, mieszkania—pomimo wy- 
ornego zamku i zatrzasku — spenetrował 
całe biurko, zabrawszy poszkodowanemu 
wszystkie drogocenne familijne pamiątki i 
oszczędności całego życial. Bezczelna ta i 
zdumiewająca kradzież: o tak wczesnej po- 
rze, w punkcie najpryncypalniejszym mia- 
sta, wejść do mieszkania ua piętrze, od fion- 
tu, z sieni, w której tuż zarau mieszkają 
iuni lokatorowie, i ograbić bez bałasu ezto- 
wieka, który tymezasem najspokojniej sobie 
spacertje po ulicy pod oknem okradanego 
jednocześnie mieszkania — mógł to chyba 
nożynić tylko złodziej mieszkający w tym 
samym domu, znający na wylot lokal, opa- 
wzony w podrabiane klucze i rachujący na 
to, że w kwadrans się załatwi ze wszystkiem! 
— P, Władysława Chotkowska 
piotrkowiaika, jak wan donoszą z Warsza- 
4,185, 488 morgów czyli 19% 
zehni kraju Pod względom więc 
nuje środkowe 
ejszych krain 


ogólnej powi 
julesienia Królestwo Polskie za, 
Miejsce w id dwudziestu 
|vuropojskich. 

W miarę niszczenia lasów 
strzeń nieużytków. Odsetki t 
gólnych pubernijach wynoszą 6,5 w guh, 
piotrkowskiej 7%. A na całym obszarze Kró- 
lestwi Polskiego nieużytki zajmują poważną 
ch okóło 1.5 milijona morgów. Cyfry 
ze pozwalają wyciągnąć nader niepo- 
yslny wniosek o Kils ziemi u nas. We- 
dlug Ruscha nieużytki w północnych Niem- 
czech stanowią tylko 3,726, « we Francyi i Ho- 
landyi zaledwie 34(***), 

Gdybyż to przynajmniej wyżej określona 
przestrzeń leśna byla normalnie zadrzewionął 
Niestety, drzewostany pod względem zwarcia 

rzedstawiają niemal wszędzie taką mozajkę, 
że wiele słów wypadłoby użyć dla jej odzwier- 
ciedlenia. Każdy z łatwością może o tem prze- 
konać się, kto zwiedzi okoliczne lasy! Nie więc 
dziwnego, że z każdym niemal rokiem zmniej- 
sza się dobroczynny wpływ lasu na klimat i 

lebę. A wpływ ten zwłaszcza dla naszego 
raju, nie doznającego zbawiennego działania 


varastaa pr 
hże w pioszeże- 


(**) Dr. M. Misiewicz „Lasy Królestwa Pol- 
skiego“ Zdrowie r. 1887. Autor podaje w odsetkach 
następującą ilość nieużytków: 
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wy po dłuższych studyjach za granieą 
wkrótce będzie debiutować na scenie 
Teatru wielkiego w operach „Hrabina“ i 
„Aida. Wiadomość ta niewątpliwie zajmie 
mieszkańców Piotrkowa, którzy bacznie śle- 
dzili jak się kolejno rozwijał talent śpie- 
wacki p. Chotkowskiej, 

— Gra w pasek szerzy się w naszem 
mieście w sposób zatrważający. Dwu żydów 
i trzech chrześcijan pracuje wytrwale nad 
przelewaniem pieniędzy z kieszeni chłop- 
skich do własnych. Z ust bezpośrednich 
obserwatorów dowiadujemy się, że zręczni 
oszuści potrafią zachęcać przybywających 
do miasta chłopów, nadzieją ogrania żydów. 
Pono owej spółce żydowsko - chrześcijań- 
skiej, która niezwykle zręcznie unika rąk 
policyi, powodzi się znakomicie. 

— Weatr figur mechanicznych. 
W domu p. Gerbera w niezajętym skle- 
pie, p. Żulieki pomieścił swoje bardzo do- 
brze wykonane figury mechaniczne, z któ- 
remi daje przedstawienia maryjonetek. Dla 
dziatwy bardzo to dobra i właściwa roz- 
rywka. Szkoda jednak że p, Ź. nie posta- 
rał się zająć, której z sal miejskich, np. sali 
Dobroczynności, bo wtedy mógłby liczyć 
na większe wśród inteligentnych warstw 
powodzenie. 

— Teatr. Na benefis p. Leontyny Poz- 
nańskiej, goszczące u nas towarzystwo ode- 
grało w ubiegły czwartek farsą Mozera w 
4 aktach p. t. „Z przyjemnością”, 

— Bal strażacki udal się dosko- 
nale; osób było na nim przeszło 500, a mima 
to tańce szły składnie, Bardzo się też po- 
dobał, charakterystyczny taniec połączony 
z pantominą odtańczony przez cztery młode 
iuwaelistki, 


— Przypominamy że d. 16 b. m. 
odbędzie się u cyklistów ostatnia w tym 
karnawale zabawa taneczna, 

— Szkota koronek i robót ręcznych 
liczy obecnie 15 uczenie i chwilowo wię- 
cej ich przyjmować nie może,—Z uczących 
się, dwie panienki wyucza się haftu. 

= Odczyt p.t. „Kobieta w prawie 
cywilnem* z takim talentem wypowie- 
dzianyw r. z. w sali tutejszego Towarzy- 
stwa Dobroczynności, przez p. Gustawa Le- 
wego, zostanie przez Sżanownego prelegen- 


ta powtórzony w Warszawie, na korzyść 
Osad Rolnych. p 
— Ziarno dobre—dobre wydaje owo- 

ce. Parafija Milejów, zawsze się odznaczała 
wyjątkowemi wśród włościan zdolnościami; 
szerzy się w niej nietylko zamiłowanie do 
książki, ale i do pióra. Mamy przed sobą 
utwory dwócli młodych chłopców, włościan 
% Milejowa. Najzacniejsze myśli i uczucia 
oblekają oni w formę wierszowaną; utwory 
te, jakkolwiek nie wytrzymają krytyki z 
punktu techniki poetyckiej, dowodzą dużej 
kultury i prawdziwego zapału dla wszyst- 
kiego co dobre i szlachetne; wartoby owym 
chłopcom podać rękę i' dopomódz im do 
dalszego kształcenia się: 

„Niechaj oświata u nas rozbłyśnie 

Niechaj się ciśnie pod strzechy nasze, 

Niechaj oświeci wiejskie poddasze 

Źródłem miłości niech wśród nas tryśnie*! 

Oto jedna ze zwrotek długiego elahoratu, 

napisanego na przyjście wieku XX, przez | 
J. K., włościanina z Milejowa. Í 


— Mościół w Milejowie dięki 
staraniom proboszeża i ofiarności ludzi dy- | 
brej woli jest już zupełnie wykończony, | 
ale też i zupelnie dotąd pusty wewnątrz. 
Potrzebuje ołtarzy, liehtarzy, kazalnicy, 
chrzcielnicy i t. d., a wszystko to wymaga 
sum, na które winny się złożyć bodaj naj- 


9 cietrzewi, 1 lisa, 3 kozłów i 2 kuropatwy. 
Królem łowów był p. Al, Biedrzycki. Strza- 
łowego na wpisy zebrano rub. 16, które nara 
zostały doręczone przez p. A. Biesiekier- 
skiego. 

— £ kroniki mysliwskiej. Na przy- 
godnem polowaniu w Lubiatowie u prezesa 
Płonczyńskiego, dnia 7 lutego, zabito w 8 
strzelb 83 zające, 4 kuropatwy (i sowę). 
Królem polowania był p. Biesiekierski,— 
Na polowanin w Straszowie, w powiecie 
piotrkowskim u p. M. Strzeleckiega zabito 
w 6 strzelb 114 zajęcy, lisa, 2 cietrzewie 
i 9 kuropatw, Królem łowów był pan Sẹ- 
dzia Lesiak. —Na polowaniu w Mierzynie, 
w tymże powiecie, u p. H. Bronikowskiego, 
w 10 strzelb strzelano przeważnie do kuro- 


|patw w tak zwane kociołki. Zabito kuro- 


patw sztuk 59, zajęcy 87, cietrzewi 14 i 
rogucza, Królem łowów był pan Marjan 
Strzelecki ze Straszowa, 

— W Rędzinie odbyło się d. 5 b.m, 
pierwsze doroczne zebranie ogólne członków 
'T-wa pożyezkowo-oszeżędnościowego, przy 
udziale 40 osób, r. j. '/, części ogólnej li- 
cuby członków, Po otwarciu zebrania i wy- 
boru prezydyjnm, prezes zarządu, odczyta- 
sprawozdanie z dwumiesięcznej działalności. 
Obrot wynosi 9,453 rub., dochód % pobra- 
nych procentów i komisów rub. 203, mają- 


mniejsze, byle liczne ofiary. Ks. proboszcz 
Jankowski za naszem pośrednietwem pole- 
ea nową świątynią sercom pobożnych. 

— BHialeka, W ubiegłą środę, o godz. | 
64 rano, pomiędzy Rosprzą a Piotrkowem, 
pociąg towarowy M 158 na wiorscie 141.3 | 
przejechał dróżðika Józefa Pieluszka, ob-| 
sługującego blok Milejów. Stopa z paleami | 
ze wszystkiem odcięta. Przywieziono go 


tegoż dniu osobowym pociągiem Ne 40 do| 


tutejszego szpitala. 

— Polowania i strzałowe, Dnia 
31 stycznia odbyło się polowanie w Wance- 
rzowie u p. Br. Szwejcera. W 16 strzelb 
ubito 150 zajęcy, jednego kozła, jednego 
cietrzewia i 4 kuropatwy. Najwięcej zabił 
Dr. Pisarzewski (o jedną sztukę więcej od 
nięzwyciężonego dotąd p. Biesiekierskiego). 
Strzałowego na wpisy zebrano 18 rb, 

Również w dniu 31 z. m. odbyło się 
polowanie w Żytnie u pp. Siemieńskich, 
na którem w 14 strzelb zabito LOL zający, | 


morskiego klimatu i poz 
od szkodliwych dla w 
północnych wiatrów j 
czenia! 

W starożytności ju 
uatyczne działanie I; 
nadmienia, 
uasyconem ni 
Ft edy 


tórym las 

sztot Kolumb, a w XVI w. genialny Bernard | 
Palissy wskazują wyniszczenie lasów jako 
przyczynę zauważonych zmian klimatycznych. 
Zdanie to również podzielają Huniboldt, Moro 
de Jonnes, Bonssignault i inni uczeni,**) 


wionego osłony z gór | 
syi wschodnich i | 
t nader doniosłego zna- | 


as i zniszczył zarazem źródła, | 
u dał początekć,(*) 
W XV w. wielki odkrywca Ameryki, Krzy- | 


ly pragnieniem za to, że wyciąl 


również i rodaka naszego p. Rivoli.(***) 

Las łamie skutki szkodliwe wiatrów i wogó- 
le łagodzi prądy powietrza, zaczem w okoli- 
cach lesistych gwałtowne wichry przytrafiają 


©) H. Strzelecki, „Las w stanie nattry*. Lwów 
1874. 

(*4 J. Weinberg. „Lies, znaczenje jewo w priro- 
nie i miery k jewo Sochranienjn*. Moskwa 1884. 
6%%) Ibit. Becquerel „Comptes rendus T. LXIV 


ald and die Temperatur-Extreme, Zeitschr, f. 
Metes [I str. Rivoli I. „UVebor den Einfiuss 
der Wilder auf die Temperatur der nntersten Luft- 
«chichten*, Posen 1869. 


- 17. Berger „Wald und Witterung“. Hann „Der | 


się rzadzi 
ści, osłon: 


ni 


onemi 
osłony. Odpowiednie ulesienie zabezpi 
okoliczne pola od działania w 
wiatrów, tudzież zimą 0d zwie 
tworzenia się zasp, skutkiem « 
nie nl fam uszkodzeniu, a gleba równo- 
i ąka wilgocią. Nadto podez: 
agodząc dział ostrych północny 
„ chroni. iewy od wymarzania; zi 
ciepłych południowo»: 
wają niebezpieczeńst 
in z przedwczesnego ich 
ycia ze snu zimowego, 


Rzadko przytw 
gwaltowne doszeze lub długotr 
Liście drzew lasu zwarta 
25g opadów atmosfe li, które, parując, 
t powietrza, a ten samem | 
ają obficie, przyległym polom tak 
wczej dla roślinności rosy, Gdzie jeszcze oc 
lały lasy we Włoszech, tam, powiada. Sperling; 
pola zawdzięczają swą urodzajność obficie wy- 
stępującej rosie. Reszta opadów spływa na po- 
krywę leśną (mech, ściółkę), która wchłania 
mal całkowicie, a nadmiar stopniowo od- 
glebszym warstwom gleby. Tam zebrana 


ale posuchy. 
so zatrzymują, około | 


(****) H. Strzelecki Ibid, Sperliug „Die Brzfein- 


i| wyka: 


tek T-wa stauowi 202 rub. Wychodzących 
2 członków z rady i członka zarządu po- 


|wotano ponowie na lat 8. 


— Towarzystwo akcyjne fabry- 
ki wyrobów szklanych, dawniej J, Reich i 
S-ka w Zawierciu, rozpoczęło swą działal- 
ność. Zarząd stanowią pp: I. Reich, E. Mar- 
kus i G. Lautenberg. 

— Obrady. W tych dniach pod prze- 
wodnictwem starszego inspektora fabry 
nego. p. Bietuickiego odbyl się w Ło 
zjazd inspektorów fabrycznych, którzy ob- 
radowali nad projektem uowej ustawy prze- 
mysłowej i utworzeniem inspekcyi fabry- 
cznej, Obrady te trwały trzy dni, a wzięło 
w nich udział 10 inspektorów fabrycznych. 

— W Łodzi d. 9b. m. Na posiedzeniu 
pod przewodnictem przewodnictwem prezy” 
denta miasta r, st. Plenkowskiego specyjalua 
komisyja zaprojektowanała urządzić stacyję 
„Łódź Kuliska* pomiędzy szosą wiodącą do 
Karolewa a drogą Srebrzyńską, na sześć- 


ódła. w następnie strmnienia i 
je je spławnemi. Wskutek tępienia 
wód w gub, kaliskiej, piotr- 
kiej w ciąg lat dwudzie- 
lane statystyczne. zmniej- 
Statystyka również 
lość łąk i pastwisk poszezegól- 
ma się w stosunku prostym <o 


stu. jak to wykazały 
szyła się o 1.6 


a. 
nyeh guber 
ilości wód. 

Lasy Wy 


Ją wpływ rozbraja, 
CZNOŚĆ i 


ad gradobicia stwierdzej è 
y spustoszenia w okolicach z lasów ogo- 
łoconych. "Też. same spostrzeżenia poczyniono 
we Włoszech i Niemezech,(*) Las chroni stoki 
kie, brzegi rzek od obrywania się; stano- 
wi om też skuteczną zaporę przeciwka tworze= 
niu się piasków lotnych. 
Nie mniej doniosłem 
łanie lasu, Podlug paf. Ebermayei 
ży uw: ua ogromną fabrykę oczyszczającą 
powietrze z tak szkodliwego dla zdrowia ludz= 
kiogo kwasu węglanego a niemal dostarczaj 
tyleż tlenu. Powietrze leśne równieź 
morskich lub górsk 
stością. Badani 
mir 


t hygienicz 


ści powie: 
zaledwie 455 bakte 
tak znakomicie oczy: 
piero obs leśne! Po 
baktęryje nie znajdują w odp 
substancyj dla swero rozmnażania się, prze 


) H 


do des Walles”; Dresden 1875. j 


. Strzelecki. „Las w stanie 1atury“, Wain- 
bers. hid. 


YWGZI KE X 


NT 


dziesięciu morgach terytoryjum miejskiego. 
Pod stacyję, według projektu, zabrany bę- 
dzie brzeg lusu miejskiego i około 29 mor- 
gów gruntów prywatnych, 

— Zabytnli starożytne. Odiośve 
władze rozesłały wójtom gmin gubernii piotr- 
kowskiej cyrkularze petersburskiego Towa- 
rzystwa archeologicznego, zawierające wska 
zówki postępowania dla osób, które znaj- 
dują w ziemi naczynia gliniane, ozdoby 
bronzowe i imie zabytki starożytne. 

— Nadużycie w firmie „E. Hi. 
Poznańskiego" . „ Kur. Por.“ donosi, 
że w znanej fabryce Towarzystwa akcyj- 
nego „J, K, Poznański, w Łodzi, wykryto 
w środę wielkich rozmiarów naunżycie, 
mianowicie w składach towarów, podlegają- 
cych wysłaniu, na sumę około 250,000 rb. 

Rozmiar nadużycia trudno na razie okre- 
Ślić, gdyż gwoli oszczędności, nie prowa- 
dzono tu ksiąg, odpowiednich. Z liczby pra- 
cowników z głównym magazynierem Gr. | 
na czele, zaawesztowano jednego w Często- 
chowie. Nadużycie zauważono świeżo pod- 
czas sprawdzania bilansu va rok ubiegły. 

— Magistrat łódzki przeds 
tutejszemu rządowi gubernialnemn do 


wil 


twierdzenia plan budowy gmachu szkoły |; 


przemysłowej w naszem mieście, Jak wia- 
domo, gmach ten wzniesiony będzie w po- | 
bližu lasu, niedaleko ulicy Milscha. 

— Od urzędników Qddziału IV 
Dr. Żel, Warsz=Wied, zamiast wieńca na 
trumną s. p. Heleny Uzechówny, złożono 
w waszej redakcyi na wpisy rb. 14 kop.55. | 

- Ogólne zebranie uczestników kasy | 
pożyczkowo-wkładowej, istniejącej przy sądzie okrę- 


gowym w Piotrkowie, odbyło się w d. 26 z. m. w | 
sali posiedzeń sądu okr o. Na zabranie pr 
było 42 nozestników z poścód 137 członków kasy. | 


ba przybyłych była dostateczna dla prawomoć- | 
ści obrad, wskutek czego p. Uholewieki. prezes | 
Zarządu kasy, ogłosiwszy w imieniu zarządu zebra- 
nie ogólne za otwarte, wezwał zgromadzonych ilo 
wybrania przewodniczącego zebraniu. Jednogłośnie | 
przewodniczącym został wybrany p. Śrzedni 
vice-prezes sądu, 

Ogólne zebranie. po wysłuchania sprawozdania | 
zarządu za 1900 rok i wniosku Komisyi rewizyjnej: 
zatwierdziło przedstawione sprawozdanie kasy 1 po- | 
stanowiło: 1) normę procentów od wkładów dobro-| 
wolnych pozostawić na 1901 rok bez zmiany 
44 ol BART do rb. 300,—34 od wkladów od rb. 
300—500, — 2% od wkładów od rb. 500—1000 i 1 
od wkładów wyższych nad rh. 1000: ©) wyznaczyć 
rb. 175 na wydatki kasy w 1901 rz 31 i rb 


| 


200 do | 


Nr IaaaaaaaŘaaaaaaaaaaaaaaaaasaaaaaaaaiaaasssasssasÃiIiÃieIÃIIco 


jsk to wykazały spostrzeżenia poczynione w | 
Europie i Indy zabezpieczają od szi 
rzenia się cholery i iunych chorób epidem 


nik urodzajnoś nastop- 
stwo wycięcia lasów, postępuje zwolna ale za 
to pewnym krokiem, skutkiem czego jednak 
nie zawsze staje się widocznym dla oka spól- | 
czesnych. 

W krajach, gdzie lasy uległy zniszczeniu lub 
pozostały w niewielkiej ilości. całe okolice | 
wystawione sę na działanie szkodliwych wia- 
trów. Miejscowości takia nie doznają dobro- 
iarkowanej temperatury | 
one są w pownych | 
łe susze lub nadzw y- 
rromadzona le wi 
nie potoki. Rzeki 
nagle wzbierają, zalewając okoliezne pola. a 
po Z wód pozostawiają na nieh tawi- 
ce piasku i kamieni. Pod działaniem palących | 
promieni słonecznych gleba prędko ntraca wil- | 
goć, a stopniowo i -urodzaj 

Takie to skutki zniszezenia lasów przejsto= | 
eżyły słynące niegdyś ze swych wrodzai i za- | 
ludnienia krainy jak Mala- ję, Syryję, Me- 
zopótamiję. Arabiję i wiele innych w mouo- 
tonnè i martwe pustyn Przebiegający Gre- 
cyję turysta zamiast pięknych lasów i gajów. 
zdobiących ongi tantejsze góry, zamiast łanów. 
sztmiących dórodnem zbożeni, spotyka niemal 
same tylko skały i spiekłe od słońca. pustko- 
wia! Napróżno szukałby on rzek, li h 
miast, których nazwy przekazały nam dzieje. 
Znikły one wraz z lasami! Tak upadły mno- 
gie narody! W najsławniejszych z historyi 
dziedzinach zamarło niemal życie, bo człowiek 


gotności. 
porach roku na dłagotr 
czaj ulewne d Ñ. 


'** K. Arnold. „Ruskij L 


Petershurg 1893 r. 


| 1900 r. wynosiła 18 


p. Jachimowsk 
p. (ierber, sędzi 


gł). 


gł) i 
; 2) skarbuikiem p. 
1 jego zastępcą p. Stęp 


Egièrski, adwokat (31 xl), p. V M 
sądu (29 gl), p, Dębski, adwokat przysięgły ( 
na ich zastępców: p. Byczkowski, miwokat (28 gl 
p. Bujnowski, sekretaturz sądu 
pomocnik sekretarza sądu (16 gł, 

i dane w razie podania żuć 


na postanowien. 
vice-prezesi sądu. 


nie ogólue, liczba 


i wykre 


A op 
Aktywa 


nikom, których w d, 1 stycznia 1900 r, było u dłu- 
ó 17.978 k, 43, w ciągu 1900 wydano 
ek w sunie rh, 444948, wrócono rb. 50,517 


S8: tym sposobem w d. 1 stycznia 1901 r. 
ozki niezwrócone wynosiły rb. 17,408 k, 
gotówka w ilości rb, 118 k, 47: 3, listy zastawne 
4, Towarzystwa Kredytowego 1m, Pi 
mie nominalnej rb. 1,850, któ z 
bieżących kuponów od tyehże listów i od papierów 
procentowych kapitalu zapasoweza stanowiły 
Š k. Gó—ruzem przeto aktywa kapitału obroto- 
wego wynosiły rb, (4,820 k 67,— Pasywa stanowił, 
1) wkłady dobrowolne, które w d. 1 stycznia 190 
roku wynosiły rb. 18,619 k. 21: ponieważ w ciągn 
1900 roku wpłynęło rh, 4,268 i zwrócona rb. 6,288 
k. 40, przeto w d, 1 stycznia 1901 roku stanowiły 
rb. 16,093 k. 81 i 2) wnioski dobrowolne, które 
d, I stycznia 1900 roku wynosiły rb. 
ciągu 1900 r wpłynęło rb. 1,148 k. 
rl. 780 k, 69, po 
1901 r. rb. 1,403 k. 
1900 r. nie odebrai 
ko Ter k. 2 


po- 


dane książeczki wkładowe rb. 3 k. 
papierów pros 
k. 44, a po strąceniu straty rb. 
obniżenia knrsn papierów pro 


zburzywsz ło przyrody. sam w konen legł 
ab 
Jeżeli wię 
jwnomiew zenic lasów niezbędnem 
nych do otrzymania 
to niewątpliwie znaczne 
ów leśnych, tym ujemniej 
ynie na odżywne własności ziemi, im w 
większym stopniu zostanie naruszony wzajem- 
ny stosunek, jaki powinien być zachowany 
między powierzehnią lasów i ornych gruntów. 
Stosunek ten w obecnej dobie trudno jest okre- 
naszego kraju, z powodu braku u nas 
doświadczalnych stacyj meteorologicznych leś- 
każdym razie nie powinien on być 
w zbliżonych do nas klimatem 
się cyfrą 0.26, Bra- 
j 007 to jest niemal 
pużytki 
ględy klimatyczne przerta- 
ja z prowadzeniem prawidłowego gospo- 
darstwa lasowego. Pobudki ekonomiczne też 
niemniejszą odgrywają tu rolę. Gospodarstwo 


niniejszy, n 
Niemezec! 
knie 
tyle. ile zajmują 

lecz nietylko w: 


| lasowe również jak i rolne wtedy tylko wyda 


dodatnie rezultaty, jeżeli będzie prowadzone 
poprawnie. Wówczas mniejsze nawet przestrz 
nie wyprodukują o wiele znaczniejszą ilość 
doborowego materyjału. aniżeli wielkie obsza- 
ry wadliwie utrzymanych drzewostanów. Zwła- 
szcza dobrze zrozumiany interes właścicieli 
ziemskich wymaga postępowego zagospódaro- 
wania lasów. wzrastających na gruntach. które 
albo zgoła nie kwalifi się pod uprawę rol- 
na, lub nie mogą być w inny sposób użytko- 
wane, gdyż w tych razach odpowiedni stały 
dochód roczny jest w stanie zapewnić jedynie 
prawidłowo urządzone gospodarstwa lasowe: 
Aby ziemia nie przestawała być nąszą kar- 


% Adolf Hohenstein „Der Wald* . 


qP- | przypudojący 


1 sł), p. Guliński, |, 
4, wreszcie do | i wydają się zasiłki bezzwrotne uczestnikom i ich 


ly: | nt 
LUB 


i nauka stwierdzają, że |ś 


w, jako dywidendy. 
w stosunku rocznym. 
dobrowolnych sumy 
wd. I stycznia 1901 


Kapitał zapasowy, z którego pokrywają się straty 


rodzinom w razie śmierci: lub choroby ciężkiej, ta- 


alu. p. Srzednięki i p. Izenze. | nowi w il, I stycznia 1900 r. rb, 977 k. 42: w cig- 


| gu roku wpłynęło 
ozek. rb. AU k. 


1 NA 


+ kar za zwłokę w spłacaniu 
s i wydatkowano na 4 zasiłki 
i ua pokrycie pożyczki zmarłego 
uczestnika rb. 105 k. 22, pozostało przeto rb, 836 
k. 78, a po doliczeniu rb, 17 k. 49 przelanych zy- 
skòw-1900 roku, oraz zysku na kuršie papierów 


procentowych kapitału zapasowego rb, 42- kapitał 
zapasowy w d, 1 stycznia 1900 r. niósł rb. 896 
k, 4&7 i składał si trzech premiówek wartości 


rh. Kóż i z gotówki w ilości rh, 44 k, 47. 
— Wa węgiel dla najbiedniejszych, do 
uznania redakcyi złożono bezimiennie rb, 1. 


= Do dzisiejszego numeru dotycza 
się dla prenumeratorów zamiejsoowych cennik na- 
sion firmy „Tadensz Kowalski i A. "Drylski*. 


Najwyższe nagrody, odznaczenie, rangi 


el i zmiany służbowe, 


| — Zarządzający fabryką wyrobów koronkowych 
„Gustaw Gejer” w m. Łodzi, kupiec 2-iej gildyi 

Gerszon Rochlin, Najmiłościwiej zaszczycony zo- 

al godnością honorowego obywatela. 

— Rangę radcy dworu otrzymał naczelnik kin- 

| edaryi Gnbermtora piotrkowskiego Piramidow. 


— Kancelista wydziału wetwrynaryjnogo A'sksy 


w | Tyszemnko mianowany został młodszym ponocni- 
800 k. 64. w | kiem referonta wydzinła administracyjnego piotr 
9 i- zwrócono | kowskiego rządu guberu jalnego. 


elką, potrzeba dwóch warunków: ma ona” 
iągle utrzymywaną w stanie urodzajno- 
ewang doborowem ziarnem, W gos- 
podarstwie lasowem, aby ono mogło spełniać 
zakreślone mu przez przyrodę zadanie, niezbę- 
dnym jest jeszcze trzeci kardynalny warunek. 
Musi ony być zasobnem w zwarte drzewostany, 

órych podług nstanowionej kolei leśnej 
u odznaczać się możliwie prawidłowem 
aniem, począwszy od budzących się 
zaledwie do życia płonek, a skończywszy na 
rębnych drzewostanach. 


Rolnik pracuje przedewszystkiem dla siebie, 
powiada Hohenstein, i przed samym sobą głó- 
wnie jest odpowiedzialnym za niewłaściwe 
gospodarowanie, a skutki tegoż sam dotykalnie, 
odczuwa, Źle zagospodarowana rola, przechodząc 
w inne umiejętniejsze ręce, w krótkim stosunko- 
wo czasie może być zasilona, wzbogacona i do- 
prowadzona do kwitnącego stanu, Inaczej dzie- 
je się z lasem. Właściciel tegoż zbiera plony 
nagromadzone i przekazane mu przez prze- 
szłość. Obowiązkiem więc jego jest zapewnić 
swym spadkobiercom korzyści, płynące z tego 
żródła. Nierządne zatem gospodarowanie w oza- 
sie teraźniejszym wyrządza krzywdę potomnym! 
Lasy przedstawiają nagromadzony przez dłu- 
gie lata kapitał, od którega wskazane nauką 
leśnictwa odsełki jedynie przysługują spółcze- 
snym. Użytkując więcej nad przyrost roczny 
masy drzewnej, zaniedbując uprawę wyci 
nych i leżących odłogiem przestrzeni, zmniej- 
szamy zasoby gospodarstwa narodowego, a w 
przyszłości i własne docłiody. > 


| wić 
| byè 


(dok. nast.) 


z 


PESIN E AMEP 


Order Św. Stanislawa kl. 2,—naczelnik Wiara poczta- 
wo-telegraficznego w Graniey Bugenijusz - Wiktor- 
Adolf Meisner. Order Św. Stanisława 3 kl, młodszy 


Ludwikiewiez, inspektor żeńskiego gimnazyju piotr 
kowskiego Jau Rożdiestwenski, nauczyciel gimnizy- 
jum łódzkiego Jason Biliński, dyrektor szkoły ban- 
dlowo-przemysłowej łódzkiej Aleksunder Siwołobow, 
Ordery Św. Stanisława 3 kl: uauczyciel zimmzyjum 
częstochowsk Mikołaj Pażytnow | Michał Korow- 
kiewicz-Bazilewicz, nauczyciel szkoły realnej w Ś0- 
snowcu Teodor Szak i b, nauczyciel piotrkowskiego 
gimnazyjum żońskiego Bazyli Woskresienski 

Order Sw. Anny 2 kl, członek piotrkowskiej Izby 
skarbowej do podatku przemysłowego Ro'uan Bauer- 
ertz Ordery Sw. Stanisława 3 kl. Członek częstociow- 
powiatowej komieyi do rozkładu podatków 

Władysław Bogusławski i członek 
vi miejskiej da rozkładu podatku mje- 
szkaniowego Stanisław Plichta, 

Złoty medal z napisem „za gorliwośćć do noszenia na 
szyi na wstędze Sw, Anny —deputat handlowy m. Piotr- 
kowa Mendel Hertz. i 

Srebrne medala z napisem „za gorliwość* na wstędze 
Sw, Stanisława do noszenia na szyi: Członkowie łódzkiej 
komisyi mieszkaniowej, kupcy 2siej gildyi: Julijosz 
Hindermauu, Angust Peiser. i podoficer Mojżesz Baj 
bus, a także deputaci Handlowi m Łodzi, kupcy 24 
zildyi: Jan Wężyk i Edmund Stefauns. Srebrny medal 
z napisem „za gorliwość do noszenia na piersiach na wstędze 
Św. Stanisława deputat handlowy m. Częstochowy 
Jakób Guldniamn. 


pd 
+ 

Z dalszych 

— Telegraf pod Wisła. Warsz 
kręg pocztowo-telegraficzny Z wiosną za- 
mierza p zystąpić do założenia nowego prze- 
wodnika telegraficznego pomiędzy Włocław- 
kiem a Lipnem, dzięki czemu wytworzy 
się komunikacyja telegraficzna bezpośre- 
dnia pomiędzy Warszawą a Berlinem, gdyż 
Lipno połączone jest telegraficznie z Bro- 
dnicą w Prusach. Zapuszczenie kabla w 


Wisłę, pod Włocławkiem kosztować będzie 
5,000 rub. 


— Trzy rabunki jednego dnia zdarzyły 

się na tej samej drodze; % pod Sławkowa 
iszą o tem do „Gaz, Pols,“ co następuje: 

ziś, o godz, 74 wiecz., na B-iej wiorście 
od Sławkowa, w okolicy zwanej Kozieł, 
trzech rabusiów uapadło na furmankę, któ- 
rą jechał krawiec Laneman ze Słąwkowa 
i kupiec z Olkusza. Pierwszemu zabrano 
80 rub, drugiemu 28 rub., a furmana 4 
pod Olkusza strasznie potłukli. —Nieco póź- 
niej jechała a. furmanka ze Skały, na 
której siedziała kobieta; sprzedała ona by- 
ła kaszę w Będzinie i pieniądze uaszyła 
sobie w kieszeni. Kieszeń tę rabusie oder- 
żnęli, a kobietę ogromnie pobili i poranili, 
W pół godziny przejeżdżał gospodarz z 
Krzykowy, imieniem Kolczyk, który był 
w Będzinie po sprawunki na szabąs dla fa- 
bryki gwóżdzi w Michałowie. Rabusie za- 
brali mu wszystkie sprawunki. 
W Radomiu. Zgromadzenie ogólne 
spółki rolnej w Radomiu odbędzie ki dnia 
27-go b.m., o godz. -ej ppa w sali hotelu 
Europejskiego. Na porządku dziennym: wy- 
bór przewodniczącego referat D-ra Zdzisława 
bar. Heydla „O zebraniach ogólnych i spo- 
sobie prowadzenia dyskusyi na nich”; re- 
ferat dr. Józefa Świeżyńskiego „O hygienie 
mieszkań służby folwarcznej“; referat Ada- 
ma Łuniewskiego „O budowlach z cegły 
wapienno-piaskowej;” sprawozdanie delega- 
€yi melyjoracyjnej; skrzynka zapytań. 

— Łomża. Na zebraniu Tow. Rolnicze- 
go w Łomży zaproszony przez radę p. Wła- 
dysław Gałecki odczytał rzecz wywołującą 
ogólne zainteresowanie „o torfetach*, jako 
materyjale opałowym, mogącym przy od- 
powiedniem szlamowaniu torfowych cegi 
łek, śmiało wytrzymać pod względem ilości 
otrzymanego ciepła konkurencyję z węglem 
kamiennym, a przytem więcej niź o poło- 


stron. 


wę od tego ostatniego tańszych. Olbrzymie 

7 nie torfowisk w gub. łomżyńskiej 

ij ące siy, pozwalają prelegentowi wnio- 

skować, iż gubernija ta we względzie do- 

starczania opała torfowego, umiejętnie przy- 

gotowanego, może z czasem stać się dla 
u druga Dąbrową Górniczą. 
—— Lt 


Wiadomości ogólne. 


— Podatek transportowy. Minister 
spraw wewnętrznych zatwierdził podatek tran- 
sportowy po 17 kop. z każdego dymu miejskie- 
go i wiejskiego na pokrycie wydatków wysyłki 
arosztantów i włóczęgów po-za liniją etapu w 
Królestwie Polskiem, jak donoszą „Petrok. 
Wiedom. Gube: 

— Loteryja ldasyczna. „K 
informuje iż ministeryjum skarbu 
kich projektów złożonych w sprawie zrotor- 
mowania warszawskiej loteryi klasycznej, wy- 
brało na razie powiększenie liczby losów o 
10,000 i ułożenie nowej tabelki wygranych. Za- 
twierdzenie powiększenie liczby losów ma na- 

( jeszcze w r b. 


Listy od Redakcyi. 


„Kal. w Brodach. Ko- 
mieścimy w przyszłym numi 


— w dniu 7 (20) lutego © m, Łodzi przy ul 


Nowo-Zarzewskiej nod M 2 i 11, na aprzednż mo- 
bli, arebruych lichtarzy, kieliszków, koni i bryczki, 
od sumy 303 rb. 

— 8.21) lutego w m. Łodzi przy szosie Roki- 
oińskiei pod X 31, na sprzedaż mebli i sukien, od 
sumy 299 rb. 

— 28 marea (10 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w Częstochow.e, na sprzedaż nieruchomości poło: 
żonaj w temże mieście przy ul. Targowej pod M 
polic. 125, od sumy 1400 rb. l 

— 5 (18) lntegó w urzędzie p-tu Rawakiego ns | 
sprzedaż 107 pary drzewa w poręlie Ñ 4 w I o-| 
kręgu „Glinkowy smug” rawskich lasów miejskich, 
oi sumy 2366 rb. 20 kop. | 

— 8 (21) lutego na rynku w m, Noworadomsku | 
na sprzedaż koni, krów, jałowizny, bryczek, powo- | 
zów, uprzęży, od sumy 642 rub. 

— 6 (19) litego w urzędzie gub, piotrkowskim | 
na budowę szosy długości | w. 480 saż. ua Kolu- | 
szkowskim trakcie I rzędu w pow. brzezińskim, | 
od sumy 12548 rb. 80 kop, in miuiis, 

— 23 lutego (8 marca) tamże, na budowę muro- 
wanej kuźni i ślusarni, oraz restanracyją budyn: | 
ków w m. Noworadomsku, zajętych przez 2-gą 
bateryję 2-iej artyleryjskiej brygady strzeleckiej, 
ad sumy 2239 rb. 27 kop- 


lutego w m. Łodzi przy ul. Zakatnej | 
na sprzedaż 57 kawałków półwełnia- 


letnią dzierżawę dochodów bialskiej kasy bóżnicz- 
nej z łażny i mykwy żydowskiej w osadzie Bi 
ła, od sumy rocznej 81 rb. 90 kop.: in plus. 

— 27 marca (9 kwietnia) w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie na sprzedaż nieruchomości, położońych 
w im. Będzinie; 

1) pod M policyjnym 58, od sumy 9000, rb. 

2) pod X6 polieyjaym 419, od y 4009 rb. 
3) w Ozeladzi pod M policyjnym 116, od anny 300 rb. 

— 21 marca (3 kwietnia) w sądzie zjazdowym w 
Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, pułożonych w 
m. Tomaszowi 

1) przy ul. Warszawskiej pod % hipot. 
817, ol sumy 2500 rb. 

2) przy nl. Św, Antoniego pot X lipot. 30, pò- 
lic. 59, od sumy 1000 rub. 


9, polis. 


Podobało się Najwyżśzemu ciężki kr 
zesłać na nas. zabierając nam ukochaną 
ną córkę i siostrę naszą ś. p. Flelemę. 
Z głębi serca Ślemy serdeczne podzięka- 
wanie Szanowiemu Duchowieństwu, oraz 
wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajo- 
mym, którzy tak licznem zebraniem na eks- 
portaoyi i pogrzebie okazali nam, zbolałym 
rodzicom i braciom swoje współoznwie, odda- 
jac ostatnią posługę ukochanej naszej zmar- 
tej, jak również za dostarczone konie z Py- 
towie i Kocierzów, i Tobie Szanowna Pani, 
która cala grono pogrzebowe podjęłaś z całą 
serdecznością w swym gościnnym i zacnym 
Pytowickim dworze. 
Jeszcze raz serdeczne „Bóg zapłać 
Stroskani Rodzice, bracia i bratówe 
Czechowie. 


*|dzinie 10- 


CENY ZBÓŻ 


OGLOSZENIE, 


Podaje się do publicznej wiadomości, że 
Sąd Okręgówy Piotrkowski I wydział cy- 
wilny, wyrokiem z d. 31/13 stycznia 1901 r. 
postanowił: 1) ogłosić upadłość spółki ko- 
mandytowej dla wyrobów ołowianych pod 
firma „J. Malinowski i A. Hap- 
tan” w Sosnowicach pow. będziń- 
skiego, 2) początek upadłości liezyć od d. 
15 (28) czerwca 1900 r., 8) majątek towa- 
rzystwa upadłego i wspomnionych wspól- 
ników, opieczętować wszędzie, gdzie się 
okaże, 4) mianować sędzią - komisarzem 
członka sądu W. A. Sarosieka, kuratorem 
zaś adwokata przysięglego Mieczysława 
Chądzyńskiego, 5) wspólników firmy oddać 
pod nadzór policyjny, 6) upadłość opubli- 
kować i 7) wyrok opatrzyć rygorem na- 
tychmiastowej wykonalności. 

Kurator masy TF. A. Chądzyński 
Adwokat Przysięgły. 


Na zasadzie art. 476 i 480 Kod. Handl. 
wzywa sędzia-komisarz wszystkich wierzy- 
cieli masy upadłości spółki komandytowej 
pod firmą „J. Malinowski i A. Kapłan*, 
aby przybyli w dniu 13 (26) lutego b.r. o go- 
rano do gali piotrkowskiego 
sądu okręgowego w Piotrkowie w uprosz- 
czonym wydziale, aby przedstawili potrój- 
ną listę kandydatów na syndyków tymeza- 
sowych rzeczonej masy, upadłości. 

Sędzia- Komisarz BY. A. Sarosich. 

Kurator Adwokat Przysiągły 


M. A. Chądzyński. 
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za korzec wagi Warszawskiej 
podług sprawozdań „Okólnika Rol.-Handl.* 
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Termina oplaty podatków miej- 
slcich: w atycznie—sktadka szkolna i transport 
waż w marcu—I rata podatku podymnego skarbowe- 
go, podatek podymny miejski, oraz składka drogi 
ma i latarniowa: w kwietniu — składka ogniowa i 
szpitalna; we wrześniu—II rata podatku podymnego 
skarbowego. 


ZZ 
Hozkład Zimowy pociągów na 
Stacyi Piotrków 
od dnia 15 (28) Pażdziernika 1900 r. 


Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca 


2 m. 41 w nocy kuryjer. 

4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 
12 m. 35 po poł, osobowy 
3 m. 19 po poł. osobowy 

m, 4 po poł. pospiesz. 
6 m, 25 po poł, osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 
do Częstochowy 


Przychodzą do Piotrkowa: 


Do Warszawy 


3m, 5 w nocy kuryjer. 
öm, 7 w uocy osobowy 
6 m, 39 rano osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 
1lm. 8 rano osobowy 
1 m. 32 po poł. pospiesz. 
6m. 2wiecz. pocztowy 
7 m.66 wiecz. osobowy 


Z Granicy i Sosnowca Z Warszawy 
12m, 30 w nocy osobowy | 11 m, 16 w nocy ósobowy 
Poleca się pierwszorzędny 


ME” a tani Hotel Angielski 


w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. (0—5) 


JARMARK WIOSENNY 


w mieście gubernijalnem PIOTRKOWIE 
na Konie, Inwentarz, Narzędzia Rolnicze, Po- 
wozy, Bryczki, UT A 


26 Lutego 


rozpocznie Się Ww dniu TI Marca 


1901 r., te j 


MT 
W Wilkoszewicach 


przy stacyi Dr. Ż.W.-W 
do sprzedania: 


H wyborowego pogodnie sprzą- 
Siana tniętego około 7000 pdów. 


Ziemniaków. prof, Pr. Wolth- 


manna wysokopro- 
sentowych i b. plennych okolo 600 pu- 
dów. (lena za pud ziemniaków. loco 
stacyja Gorzkowice kop. 40, Worki po 
cenie kosztu. Zamówienia zadatkowane 
przyjmuje Zarząd dóbr Wilkoszewice 
lub Piotrkowskie Stowarzysz 
nicze. 


Gorzkowice. 


Przy ul, ,Petersburskigj“ 
W-go GERBERA 

odbywać się będą codz 
przes krótki ozan od godzin 


południa do 10-oj w 


Teatrzyku Marjonetek 


BPECYJALNIE DLA DZIECI. 
Przedstawienia odbywają si 
be migjnoe „kop. 20,- 2 


Do dzisiejszówo nameru dołącza się 


j. w Poniedziałek. 
arkusz 8 pówieśći pi t. 


(3-1) „TAJEMNICA 


Zarząd Piotrkowskiego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu 


ma zaszczyt zawiadomić członków, iż w doin (24 Lutego) 
6 Marca 1904 r., ò godzinie 6-ej po południu w sali 
miejscowego teatru, odbędzie się Zwyczajne Febranie 
Ogólne, którcgo celom będzie: 

1) Zbadanie i zatwierdzenie sprawozdania Zarządu z ożyn- 
ności dokonanych w roku 1900. 

2) Zatwierdzenie wniesków Rady co do rozdziału zysków. 

3) Uchwalenie etatu wydatków na utrzynianie i admini- 
stracyję Towarzystwa, 

4) Wybór wychodzących Członków Rady, Zarządu i Komi- 
syi Rewizyjnej. 

Przytem Zarząd nadmienia, iż w razie, gdyby Zebranie nie 
przyszło do skutku, drugie odbędzie się (7) 20 Marca 1901 r., 
którego postanowienia, z mocy 3 35 Ustawy, będą miały moc 
prawnie obowiązującą, bez względu naliczbę przybyłych członków. 

Zarząd Piotrkowskiego Towarzystwa 
(1—1) Wzajemnego Kredytu. 
psam SA AK M. a A A DA „A ED TA ZA OD O O O CZNA AID DA 


{ wama HENRI ROEDERER ie ola $ 


€ importowany z Erancyi, w butelkach nieobanłerolowanych J 
2 Wysoka dobroć — wykwintny smak — nizka cena. $ 
i Wyłączny Reprezentant na Królestwo Polskie 
4. „KAROL KOTARSKI, Warszawa, Miodowa 3 
swwwwowow vey vvv svwoswowo 


Ogłoszenie. 


GO BT 


Dyrekoja Kolei Zeaznej Warszaw. Wies 


niniejszem podaje do wiadomości, na dworcach stacyj Skier- 
niewiee i, Sosnowiec) kolei żelaznej /Warszawsko- Wiedeńskiej, 
otwarte zostają z dniem 14 lutego v, b. specyjal- 
ne pomieszczenia, dla czasowego przechowywania ręcz- 
nych pasażerskich pakunków. 
Mając na względzie w danym wypadku wyłącznie tylko 
wygodę pasażerów, kolej żelazna odstępuje na ten cel li tylko 
pomieszczenia, lecz za uszkodzenie lub też zaginięcie złożonych 
rzeczy, żadnej odpowiedzialności ponosić nie będz 
Odpowiedzialny w tym razie będzie Ww wski Związek 
Giełdowy, któremu powierzono zawiadywanie pomieszczeniami, 
o jakich mowa, oraz pieczę nad przechowywanemi rzeczami. 
Przyjmowani przechowywauie rzeczy odbywać się bę- 
dzie według pisów, ME w okóluika Ministe- 
ryjtm Komunikacyi z dnia 24 i 25 Sierpnia 1898 r. za M 14971, 
opublikowanym w Aè 9 Zbiór Taryf dróg żelaznych rosyj- 
skich. (8—1) 


j 


OGŁOSZENIE gii 
Kolej Warszawsko-Wiedeńska 


podaje do wiadomości, że na stacyi Sosnowiec w 
dniu 1 (14) czerwva 1901 row godz, 11-rano odbedzie się 
sprzedaż przez licytacyję publiczną 
nieodebranych przez odbiorców na tejże SGI TKO: pu- 
dów makuċh, z frachtu za NM 1095 Birucz-Sosnowieć, wy- 
słanych przez Miraiła na okaziciela duplikatu frachtu. 
Jedyna w całogceł po polsku ukończona 
PODRĘCZNA 


ENCYRLOPEDYA POWSZECILN 


tomach 


Razem stron 3,709, każdu o podwójnej szpule 

kie nazwy geograficzne, etnograliczne, bięwrafijo osobistości hi- 
nych, literatów, artystów, muzyków, z dokładną biblijogratiją 
termina inuk filozof i odniczych, history- 

r lnych, objaśnienia wyrazów obcych,” przysłów 

lacińskieh i jnnych, ete, etu. Pte, 


Komplet z 6 tomów kosztuje T 
tom od TV włąc 


50 kop., mi przesyłkę 2 rh, 50 kop. Każdy 


nie w PODANA oddzielnie rh. 2, tom VE odzienie rb. 3 
pocztową dołączyć trzela 40 Koj. ód tomn. 
i Redakcyja Przeglądu Tygodniowego, Czysta 4. 
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„ Bakłady Drukarsko - -Litograficzne 
| Seresta S. PAŃSKIEGO ` Janovy i detaliez] 


ly Skład Papiern 
|irraowGATORNIA |. dawniej E. PAŃSKI) pióra | 


| G ibryka kopert 1 materja ńtnych 
anert] w PIOTRKOWIE. (2 
Przyj wszelkie roboty w A tychże wokodzące. 

idezi 
wszelkie kalyńki; sygiatury, 
m, Druki, Książki fabryczne, 
abryk i Żakł górn przemysl. 
DB" Adres dla depesz i listów: S. Pański Tab 


Wójtów; 
obwolnty. kartki dla PiP: aStoki "i 
Książeczki obrachunkowe robołafcze dla 
— Ceny nizkie > 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


A. KARPIŃSKIEJ 


w Warszawie, Szpitalna M 3. 


Poleca: hauez ki, bony. oficyjalistki 
Sprowadza eudzoziemki. (5211) 


Fabryka octu spirytusowego 


J. GOLDFREIDA 


Dominium Bedoń 
(pocz. Andrzejów st. d br.-Łódz- 
kiej) ma na sprzedaż przeszło 1000 kop. 


Narybku Karpi 


Zgłoszenia uprasza się adresowa 
na miejsce. Bi 


DOBRY INTERES | wpiotrkowie, uom wej Popowskiej 


może kupić nierngho-| Poleca wyroby swoje, fäko bez szk 
00 rb. Wiadomość w|dliwych prz 
dnia". Q—1) |ste a nie drogi 


lmość wartości 
Redakcyi „ 


Redźktor i wydawca 


JHonsoaeno Heuayyoio. 


Mirosław Dobrzańsk 


drukarni 
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nad pracą, która później przyniosła (rantowi sławę 
i majątek. 

Gdyby nie dręczące mnie ciągle pragnienie za- 
siągniącia jakichś wiadomości o Violi, policzyłbym te 
chwile do najszczęśliwszych w życiu. Wiązała mnie 
do tego człowieka nietylko chęć odpokutowania mojej 
winy, ale prawdziwe przywiązanie i uwielbienie, ja- 
kie budził on we wszystkich, którzy z nim dłużej 
przebywali. Poznałem obeenie, że Eustachy jest nie- 
tylko mądrzejszym, lecz i lepszym człowiekiem odemnie. 

Lecz Viola! Dość już tej powściągliwości! mu- 
szę coś o niej posłyszeć! 

Grant jest dostatecznie silnym, może jaż o roz- 
mawiać o wszelkich kwestyjach, a wcześniej lub później 
u ust jego muszę przecież dowiedzieć się, gdzie prze- 
bywa moja żona, dlaczego mnie opuściła i w jaki 
sposób odzyskać ją mogą. 

Nadeszła w końcu ta chwila. Pewnej pięknej 
nocy, tak cichej, że nawet fale zatoki biskajskiej 
nie poruszały się, siedziliśmy na wzgórzu, oblanem ja- 
snym promieniem księżyca. Grant był zamyślony; 
patrzyłem nań, nie chcąc dumąnia przerywać. Nagle, 
wiedziony chwilowem uczuciem, zacząłem mówić o wy- 
rzutach, jakie sobie czynię za mój gwałtowny postę- 
pek i radości jakiej doznaje, widząc go zupełnie 
zdrowym. 

Przerwał mi szybko. 

— Czy wiesz, co myślałem w chwili, gdy kula 
utkwiła mi w piersi? Możesz mi wierzyć, że nie pragnąłem 
umrzeć; a jednak powiedziałem sobie wtedy, że gdybym 
był na twojem miejscu, nieświadomy prawdy, jak ty 
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zanim dobroczynny chłód i daleki szmer morza uko- 
łysał go do snu, z którego obudzi się, aby zasnąć 
snem wiecznym. 

Mógłbym go zabić, uie budząc wcale; nie cheia- 
łem jednak zostać mordercą; a przytem pragnąłem, 
żeby wiedział » czyjej ręki umiera.  Położyłem więc 
jeden pistolet przy nim i oczekiwałem przebudzenia 
trzymając drugi w ręku. Eustachy spał głęboko, a 
mnie paliła chęć zemsty, pragnienie ujrzenie tego ozło- 
wieka nieżywym. 

Rzuciłem więc w niego mały kamyczek. Obu- 
dził się, usiadł, przetarł oczy, spostrzegł mnie i do- 
myślił się przyczyny tych odwiedzin. Jednym sko- 
kiem był przy wyjściu; zagrodziłem mu je pistoletem, 

— Stój! bo wystrzelę! — zawołałem. 

Najodważniejszy człowiek zawaha się, zanim 
pójdzie na śmierć niechybną. 

Grant zatrzymał się, spojrzenie moje i głos 
ostrzegły, że dotrzymam grożby. 

— Przyszedłeś mnie zamordować --rzekł ponuro. 

— Nie zamordować, lecz zabić. Podnieś ten pi- 
stolet z ziemi, a będziemy na równych prawach. Po- 
dnieś go i strzel gdzie chcesz, ja poczekam na mo- 
ja kolej. 

Spojrzał na pistolet, lecz go nie podniósł; wpa- 
trywał się we mnie uparcie, choć dotychczas trzyma- 
łem pistolet zwrócony lufą do jego piersi. Pomimo 
nienawiści, jaką odczuwałem dla niego, musiałem u- 
wielbiać jego odwagę. 

— Oszalałeś chyba! — przemówił w końcu. — Po- 
słuchaj jednak; mam ci coś do powiedzenia. 

Tajemnica. $ 


*moMOJ8 wow 
moran zoə 'ApStu dis zsormop ora Apateiq *nqnig 03 
-0788M niup m gef Bnurmoru | ©8420 380f ‘euog efomy 
twory 97 '"mugbiskzaid :ofeotfeionun orzpórskzid oAzi 
-pian fotoqo 208[—0qo1 44971 — omu gopiqez — 
‘omod qAZ10m30 1 0q 
-Bys Teuqojso y "uiuolurea wofow ea baoz3 03af wos 
-oyz y mary QumAkzajez okoqo ‘o3 wołsorupoq |mAiqez 
piq om 'n3og iybrzp oqe ‘noq z tuormAzagAm peru 
magmy ‘Aowa z vebusjd mory 'pepeq 03 wəpezovz | 
odaokzo| op wəppozspod *zd10 Kuqeqjej moponzy 
"Azsmiold 
t gef njoo Aqqiqkqo ar ‘iard fofom ny Auemosorys 
foqen nap ‘omea mAumioszid p giupoaqz mopruład 
-od om ozo żejiqAqo əzom vy ore ‘aad m ojso1d 
ampmrida moremojof) g0(A7 979789 o70u1 299 
Imoprqo1z 
% *07 giqospo +39m mAqipf jo ruam od wobzoodą 
say BT, *"nzoo qoAotfesonun oaf eluozafods pporz 
mao wqu əy "Ałeluoueygs wołejg 'nosforu 
ku Mrqez pejsoz zo '9ozifop waow ora 07 “yey ZM 
nu opawyez dumni oupo( yoq vu zpzdn que 


*„ópmeJd lu zparmog* 


"ITA *YIZGZO8 


jego 
-0ł29 030} məwAopIrowez mopiqez — :olm0]Ż M IU vy 
-Azbay jg8m uupe( iqoeqjs olum feniego *eluojomopez 
oosform M  "Azsoqzox fonepezod miopunzop oN 


— >= 


— 56 — 


— Nikezemnikul łotrze! — krzykuąłem — weż pi+ 
stolet, bo cię zastrzelę jak psa. 

Zwrócił się i podniósł pistolet. Dreszez radości 
przybiegł po mnie, nadeszła ostatecznie chwila obra- 
chunku, 

Jeszcze niel Graut wystrzelił oba naboje w po- 
wietrze. Krzykuąłem z wściekłości. 

— Przypuszczam, że jesteś człowiekiem honoru, — 
powiedział=nie będziesz strzelał do bezbronnego ezło- 
wiekal.. 

Wyciągnąłem lewą ręką garść nabojów z kie- 
szeni. W tejże chwili Graut rzucił pistolet daleko mię- 
dzy skały, Nadzieja zabicia go w otwartym boju , 
zuikła bezpowrotnie. A jednak on mi nie ujdzie, ujść 
nie może! 

Podły! — zawołałem —a ręka nerwowo chwytała 
za cyngiel. 

— Posłuchaj, — przerwał Eustachy — zatrzyma j 
się na chwilę, zanim splamisz się zbrodnią. Viola, two- 
ja żona... 

Nie dokończył, gdyż dźwięk jej imienia w szał 
mnie wprowadził. 

— Milcz, nikczem niku! — wrzasnąłem. 

Z twarzy wyczytał moje myśli, a życie znać by- 
ło mu bardzo drogie, gdyż poskoczył ku muie, chcąc 
schwytać za rękę; nieprzytomnie pociąguąłem za oyn = 
giel i rozległ się strzał; wiedziałem, że nie chybił ce = 
lu. Gęsty dym zasłonił mi oszy; nakoaiee spostree- 
głem chwiejącą się postać Granta, z zakrwawioną rę- 
ką na prawej piersi; po chwili runął na ziemię u mo- 
ich stóp, Dawno oczekiwana godzina nadeszła wreszcie. 
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ceni zyskiem, jaki odniosą 4 kuracyi, uie troszczyli 
się o nie więcej; doktor miejscowy, choć przypu- 
szczam, domyślał się czegoś, zachował się jednak dy- 
skretnie. 

Po czterech tygodniach niebezpieczeństwo było 
usunięte, a Eustachy szybko bardzo powracał do zdro- 
wia. Na własne żądanie, przenieśliśmy go teraz do 
jego mieszkania. Prosiłem o pozwolenie czuwania nad 
nim nadal; w odpowiedzi lewą ręką ujął moją pra- 
wą i uścisnął ją przyjaźnie. 

Zamieniliśmy ledwie kilka słów o sprawie, któ- 
ra mnie skłoniła do tak krwawej zemsty, Teraz mia- 
łem dla niego bratorskie. nezucia, Kilka razy chciałem 
go prosić o przebaczenie; przerywał mi zwykle, da- 
jąc do rozumienia, że nie ma nie do przebaczenia. 
Ponieważ wszelkie wźruszenia były mu wzbronione, 
musiałem więc milczeć. Ol niemała to była dla mnie 
kara, Przez tak długi czas niewolńo mi było wymó- 
wić imienia Violil 

W dwa tygodnie po przeniesieniu Granta do je- 
go mieszkania, chory był na tyle silny, że wyprowa- 
dzałem go na powietrze, Z dniem każdym uabywał 
nowych sił. Jednego dnia, gdy siedzieliśmy przed do- 
mem, zwrócił się ku mnie. 

— Julijanie — rzekł (często bardzo mówił mi po 
imieniu) — jestem już tak silny, że ehciałbym wziąć 
się do pracy. Czy zechcesz mi służyć za sekretarza? 

Prawą rękę miał dotychczas bezwładną. 

Głęboko wzruszony dziękowałem mu za tę pro- 
pozycyję. Odpowiedział mi spojrzeniem pełuem przy- 
jaźni i przebaczenia. Godziny więc całe spędzaliśmy 


